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V -------------------------------SJ
Redakcya i Adm inistracja 

w Nowym Sączu.

P o j e d y n c z e  n u m e r y  d o  n a b y ­
c i a  w  A d m in i s t r a c y i  i w  księ- 

g a r n i W w y  J a k u b o w s k i e j .
jv   A

Prosimy naszych P rzy jació ł o życzliw e poparcie „Mieszczanina** w kole swoich znajom ych.

Walka o Sejm.
Bracia mieszczanie! Przyjaciele mieszczan ! 

Czeka nas znowu bardzo w ażna rozpraw a. 
M usim y zburzyć ostoję przyw ilejów  : rządów  
sz lach eck ich . . .  Sejm kuryalny  — a zapro­
w adzić na to m iejsce Sejm ludowy.

T ak  nadal zostać nie może, aby dwa 
ty siące  bankru tu jących  obszarników miało 
przeszło stu posłów w Sejmie, zaś sześć m i­
lionów  chłopów i przeszło m ilion m ieszczan... 
zaledwie kilku posłów. W inna tem u han .ebna, 
niespraw iedliw a i zabójcza ustaw a wyborcza, 
k tó rą  zmienić musimy, chociażby przem ocą.

Stańczycy nie chcą ani słyszeć o wpro­
w adzeniu  czteroprzym iotnikow ej ustaw y wy­
borczej do Sejmu. Oni p rag n ą  Ux’aczyć nas 
p ią tą  k u ry ą  d la robotników , zaś nam iestn ik  
godzi się na  zniesienie praw yborów  Demo­
kraci różnego rodzaju, owi usłużni lokaje 
szlachty , godzą się n a  w prow adzenie dwóch 
h u ry j: powszechną ze 112 m andatam i i uprzy­
wilejowaną z  50ciu m andatam i.

16go w rześnia zb iera się Sejm krajow y 
n a  ostatn ią  sesyę w ubiegłem  sześcioleciu; 
po tej sesyi za k ilka  m iesięcy odbędą się 
w ybory sejmowe. D latego żądać musimy, 
aby n a  tej sesyi przeprow adzoną została 
zm iana ustaw y w yborczej, tak , aby  nowe 
w ybory do Sejm u odbyć się m ogły ju ż  na  
nowem praw ie wyborczem.

A by szlacheckiej większości obecnego 
Sejm u ułatwić w yrobienie przekonania, że 
całe mieszczaństwo świadome jest sprawy i żąda 
iównego, powszechnego, bezpośredniego i tajnego 
prawa wyborczego do Sejmu, musimy zrobić 
dwift rzeczy:

1) m usim y poruszyć na  zgrom adzeniach 
całe m ieszczaństw o w naszym  k ra ju  i p rzy­
gotować, się do w alk i, ''hociażby najostrzej­
szej;

2) m usim y zniewolić naszych radnych

w m iastach, aby R ady m iejskie uchw aliły 
za pośrednictw em  swych posłów dom agać 
się wpx'Owadzeaia 4-ru przym iotnikow ej re ­
formy wyborczej. Gdziebj?- zaś R ady m iej­
skie uczyniótegc nie cnciały, należy zbierać 
podpisy od m ieszczan dołączywszy je  do pe- 
tycy i. wysłać ją  na  rece posłów ludowych.

Bracia mieszczanie! Inteligencyo miejska! 
Zabierzm y się z całą gorliw ością do roboty, 
aby  zdobyć Sejm — tę  tw ierdzę rządów nie­
sprawiedliwych i zgubnych, zarówno dla ludu, 
jak o też  dla m ieszczaństw a.

Sądźcie icli po czynach.
Jacy wyborcy — takim i też są ich posiew ie.. .  W i- 

dzim j to  najlepiej na  posłach ludow ych do R ad y  
państw a, k tórzy śmiało i bez ogródek przedłożyli 
rządowi sporą wiązankę krzywd, jak ie  ludność w iej­
ska znosi ze strony  różnych o. k. urzędników  
w Galioyi.

Natomiast; posłowie z m iast zazwyczaj „w ielcy 
panow ie" — bo m ieszczan w ybrać nie chcem y, zd ra ­
dzili swoich wyborców, gdyż zam iast aby  stanąć 
tw ardo  w obronie pokrzyw dzonych m ieszczan i ż ą ­
dać d la nich spraw iedliw ości, poszli oni na służbę do 
Abraham owiozów, B obrzyńsk ioh , D zieduszyokich i 
K orytow skioh, gdzie posłusznie spełniają ich rozkazy l

Posłow ie ludowcy wręczyli dnia 24. lipca b. r„ 
prezydentow i m inistrów  m em oryał tej tre ś o i:

Ekscelencyo, Prezydencie M inistrów!
Oświadczenie, złożone 18. lipoa 1907 w dysku- 

syi budżetow ej przez posła S tapińskiego imieniem, 
k lu b u  posłów P. S. L., było wynikiem obrad k lu b a  
i w yrazem  jednom yślnego zapatryw ania naszego- —  
Spraw y poruszone w owem przem ów ieniu na jdo tk li­
wiej w ty m  ozasie dają  się we znaki ludow i w G a­
lioyi.

„A. 1) Stanow isko o. k. władz adm inistracy j­
nych  w Galioyi w obec członków i zwolenników P .  
S. L , rów na się niem al tem a, jakbyśm y  byli wyjęoi 
z pod praw a. Niezałatwić wcale, albo załatwić nieży­
czliwie spraw ę ludowca, zwłaszcza n .-p . w sprawię 
w ydania jak iejkolw iek  konoesyi przem ysłowej ozy 
handlow ej, otó  hasło władz adm inistracyjnych w  G a­
lioyi w  ty o h  ozasaob.

,2), Stanowisko władz adinimstraoyjnych wobea
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wyborów g m in n y ch : ścieśnia wolne prau/o w yborców  
przy w yborach do B ady gm innej, utrzymać zniena­
widzoną przez więksrośó wyooroów zwierzchność 
gm inną, alDo przez przeforsowanie ponownego wyboru 
te jże  zw ierzchności, albo przez przedłużanie jej urzę­
dowania la tam i uałymi poza okres ustaw ą przepisany, 
dokuczać w ójtom  po m yśli ludności w ybranym  przez 
ustaw iczne przyzyw anie ach do starostw a w lada 
błahej spraw ie i przez m olestow anie tychże w ójtów  
takim i okólnikam i i rozporządzeniam i, k tóre nie m ają 
innego celu, jak  ty lko dokuczenie.

„Sj S tanow isko władz adm inistracyjnych wobec 
ogółu ludnośoi włościańskiej znajduje swój w yraz 
w takiem  stosow aniu ustaw , że w spraw ie z dworem  
i protegow anem i przez dw ór osobam i chłop prawie 
nigdy nie znajdzie sprawiedliwości. S tosow anie ustaw y 
łowieokiej, lasowej, wodnej i t. d. w ychodzi z tego 
sam ego założenia.

Żądam y, aby to  ustało. Raczej ludowi jak o  słab­
szem u należy się życzliwość i opieka władz.

„Przypuszczam y, że zm iana przez nas pożądana 
nastałaby  wówczas, gdyby nam iestnikiem  był u rz ę ­
dnik nie zaangażowany w żudnnn stronnictwie polity - 
cznern, uznający za swoje zadanie ścisłe i bezstronne 
przestrzeganie ustaw.

N adto usunięcie kilku starostów  (T rzaskow skie­
go z Brzeska, Rawskiego z Jasła , P ie trusk iego  z P rze ­
worska, Szczerbińskiego z W ieliczki, N iew iadom skie­
go z L im anow y) z obecnych posterunków  naczeln i­
ków powiatu, a przeniesienia k ilku innych na nowe 
m iejsca służby byłoby konieczne dla osłabienia n a­
p ięcia  między ludem , a w ładzą adm inistracy jną.

„Wogóle zaś powstrzymywanie c. k. urzędników  
wszelkich zawodów od udziału w walkach politycznych, 
a przynaglanie do gorliwego załatwiania spraw urzę­
dowych, które teraz latami zalegają niezałatwione. — 
„Porachunki powyborcze m iędzy o. k. władzami, a 
ludnością, należy stanowczo zakończyć natychm iast.

„B. Stosowanie, a  raczej niestosowanie ustaw  
podatkow ych daje się szczególnie ludow i we znaki. 
Przypisyw anie podatków  zarobkow ych ludziom, k tó ­
rzy * żadnego przem ysłu ani rzem iosła uie prowadzą, 
okładanie podatkiem  na tak  zwany przem ysł dom o­
wy, wolny od podatku, niestosow anie nstaw  o nale- 
żytośoiach od spadków i od przeniesienia własności 
i t. p. objaw y fiskalizmu są na porządku dziennym . 
W ładze podatkow e w ym ierzają podatk i tak , iż z ca­
łym  rozmysłem  zm uszają podatnika do kosztownej 
obrony w arodze rekursów .

P rosim y tedy o położenie tam y fiskalizmowi.
„C. Pow szechną klęską ludności w Galicyi staje  

się b rak  drzewa opałowego i m ite rya łow ego . W o- 
stabnich czasach klęska ta  zm ienią się praw ie w k a ­
tastrofę. Ceny drzewa dosięgły niem ożliwej wyso­
kości, a w bardzo wielu okolicach wogóle nie może 
lud kupić drzewa, naw et opałow ego. K upcy grosiści 
zakupują lasy wielkiem i przestrzeniam i i wywożą 
w szystko za granicę.

' Zaradzić tem u może c. k. R ząd przez urządze­
nie sprzedaży drzewa z lasów państw ow ych po p rzy ­
stępnych  cenach w różnych stronach  k ra ju  n. p. Da 
stacyach  kolejow ych.

„W yznajem y, że gruntow na i trw a łą  zm iana 
teraźn iejszych  opłakanych dla ludu stosunków  w na­
szym k ra jn  może nastąp ić przez Sejm  krajow y.

Aby lud m ógł w ybrać do Sejm u posłów w e­
d ług  swej woli, mus1 znaleśó k u te m u  m oc i ochronę 
w praw ie w yborczera. T eraźniejsze .prawo wyborcze, 
sejm owe nie d r ,e  ludow i agi moóy, .ani „oohrftny, 
d latego  musi to  prawo uledz zm ianie.

Żądam y powszechnego, równego, bezpośredniego i 
tajnego prawa wyborczego, a  bezpośredniość i ta jność 
uw ażam y za nieodzow ne, aby ohoć lud m ająoy ju ż  
p ra w a  w yboru m ógł dać wyraz swemu przekonania.

je że li c. k. Rządow i zależy na sym paty i luau, 
to  niechże spełn: jeg o  żądania.

P o d p isa n i: Stapiński, Bojko, Olszewski, Bomba, 
Euebenbauer.

T ó "

M Ę C Z E N N IK . . .  ZA OBRONĘ CZYSTOŚCI 
G A LIC Y JSK IC H  W YBORÓW .

Dla uśm iercenia wniosku stronniotw  opozycyj­
n y ch  o zbadanie zbrodni nadużyć wyborczych w Galicyi, 
w ydelegow ało „K oło polsk ie11 jednego  ze swoich n a j­
dzielniejszych kłam ców , a był nim  br. B attag lia , se­
k re tarz  galicy jsk ich  przem ysłow ców  i znany poseł 
z Tarnow a.

P an  ów nie w stydził się mówió publicznie, że 
w ybory w naszy m kraju odbyły się  bez żadnej pre- 
syi, bez szwindlów i gw ałtów  ze strony  urzędników  
po litycznych  i autonom icznych — a jeżeli by ły  tu  
i ówdzie jak ie  nadużycia, to  pochodziły one ze strony  
party j opozycyjnych.

, B r. B attag lia  wysilił się przy tej „ciężkiej“ ro ­
bocie do tego  stopnia, że n iejednokrotnie pod na- 
porem  wy zwisł: i przycinków  z obozu ludowców, 
R usinów  i socyalistów , j a k :  Lokaj szlacheckil Ober• 
polieyant! Jo  jest bezczelny człowiek, bezwstydny kłam ­
ca! Oszust!, Ł a jd a k i Żołdak fabrykan tów ! L o tr l Z a ­
wodowy oszczerca! i w. in. — nie m ógł przyjść do 
rów now agi um ysłowej, co w całej Izb ie  wywoływało 
uśm iechy. K rótko mówiąc, poseł B attag lia  odbył 
w pam iętnym  dniu 4. lipoa 1907 krw aw ą batalię, 
lecz czystości wyborów  nie uratow ał — w dodatku 
oszczerstw a i k łam stw a nie posziy mu n a  zdrowie, 
„poniew aż z porady lekarskiej (według doniesienia 
„Słowa Polskiego11) m usiał natychmiast zaprzestać da l­
szej działalności politycznej oraz p rac  parlam entarnych  
i udać się n a  dłuższą kuracyę do K ryn icy11.

Czy jed n ak  c. k . K rynica uzdrowi go z bez­
czelności i bezw stydu — nie wiadomo. M amy jed n ak  
nadzieję, że z te j brzydkiej choroby wyleczy prędzej 
pana barona lekarz tarnow ski, dr. L eon  Schiibzer, 
k tó ry  w „A rbeiter-Z eitung" pod adresem  d ra  Batba- 
g lii um ieścił następu jące  ośw iadczenie:

„Z pro tokołu  stenograficznego dowiedziałem  się, 
że poseł B a ttag lia  w mowie swojej w debacie nad  
w yboram i galicyjskim i w ygłosił także odnośnie do 
mnie kłam liw e i zm yślone tw ierdzenia. Kłam liwość 
jeg o  tw ierdzeń przew yższoną jeszcze została zdra­
dziecką i godną pokątnego  adw okata m anierą, w  j a ­
kiej m nie obwinił, że chciałem  upraw iać kupno g ło ­
sów. N iejaki I. O. (nazwisko p. B attag lia  za ta ja) 
m iał mu powiedzieć, że socyalistyczny ag ita to r ohciał 
go do m nie zaprow adzić, gdzie za swój glos o trzym a 
6 K, Oświadczam  pod słowem honoru, że ani nikogo 
nie przekupiłem , ani przekupić nie chciałem ; ośw iad­
czam też, że oprócz publicznej agitacyi przez prze- 

. m aw ianie n a  zgrom adzeniach nie upraw iałem  żadnego
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rodzaju agitaoyi usobist >j tf ów nocześnie oświadczam , 
n ie m ogąc ukryć się pod ochroną nietykalnością j a ­
sno i otw arcie, pod osobistą odpow iedzialnością, że 
p, B attag lia , po k ilkutygodniow em  zatruw aniu m ie­
szkańców Tarnow a w ódką, piwem i kłam stw am i po- 
lityczriem i, w dniu w yborów uprawiał kupno głosów 
jawnie, w oczach całego miasta, bezwstydnie, cynicznie, 
masowo i zawodowo! Niniejszem  da;ę p. B attag lii 
sposobność do w ytoczenia mi ski rgi sądowej i o ■ 
św iadczam : Jeżeli nie skorzysta z-tej sposobności, aby 
mnie sądownie udowodnić, że chciałem uprawiać kupno 
głosów, jest kłamcą i oszczercą. Skorzystam  ze spo­
sobności, gdzie on wyjdzie z poza m uru ochronnego 
nietykalności, aby mu udow odnić masowe kupno 
głosów".

Czyż to nie piękny okaz pobła narodow o-ae- 
m okratycznego ? Czy do tak ich  B attag liów , K ory to - 
wskich, Petelenzów , Germ anów i tow . może m ieć 
nasz naród zaufanie ? Czy tacy  panowie zdolni są 
do uczciwego postępow ania przy układaniu  ustaw  ? 
Czy nasz naród może mieć pow ażanie dla rządu 
po] w a n e g o  przez takich ludzi? . . .

Gospodarka niedołęgów.
Z arządy naszych m ia s t— to prawdziwe „muze­

um" pomysłów stal o-polskiei gospodarki.'Jeb. było za 
dziadka — tak  je s t obecnie, ani k rok  n a p rz ó d . . .  .

Świadczy o tern ubezpieczenie zaopatrzeń  d la  
urzędrików  em erytów , wdów i sierót, zarówno po 
urzędnikach jakobeż dla służby niezdolnej do dalszej 
pracy, oraz wdów i sieró t po służbie m iejskiej. 
W s z y s tłu  wydatki n a  powyższy cel obciąża j ą  z roku 
na rok budżet yifliliny — zam iast aby pom yśleć o 
tańszem  ubezpieczeniu.

Kw estyę w mowie będącą rozw iązałby zn ak o ­
micie krajowy związek emeryta'ny dla urzędników 
i sług przy urzędach autonom icznych w Galicyi. 
K ilka tysięcy urzędników i kilka tysięcy sług przy R a­
dach powiatowych, m agistra tach  i Urzędach miejs- 
skich — toż to  przecież armia, aż nad to  w ystarcza­
jąca , do utworzenie, krajowego Związku emerytalnego, 
do którego każdy członek opłacałby na sposób urzę­
dników i sług puństwowycL, pewien procent od płacy.

P o trzeb a  tylko dobrej woli ze strony  W ydziału 
krajow ego, m arszałków pow iatow ych i burm ^trzów, 
a reszta pójdzie bez trudu , a co najważniejsza, że 
budżety  gm inne i powiatow e nie będą obciążone 
poważnem i sumami — iecz natom iast każdy fuukcyona- 
ryusz i jeg o  wdowa oraz dzieci będą m ieć prawo — 
a Die „łaskę" — do zaopatrzenia na starość lub w ra ­
zie śmierci.

In icyatyw a do założenia w spom nianego k ra jo ­
w ego Związku em erytalnego pow inna wyjść w p ier­
wszym rzędzie od R ad gm innych w m iastach, ażeby 
zabezpieczyć podatku jącą ludność od coraz więk- 
szych ciężarów nie tylko na  rzecz w łasnych funkcy*

onaryuszy , ich w d ó ^  i sieró t — ale także na  rzecz 
funkoyonarynszy przy  R adach pow iatow ych. M iasta 
bowiem  płacą na tak i cel zawsze podwojn, e — a naw et 
potrójnie, bo  także i na  urzędników i sługi w W y ­
dziale krajow ym . K rajow y Związek em erytaluy  za ­
pob ieg łby  rów nież bardzo skutecznie przeciw wszel­
kim stra jkom  służby g m in n e j— i zarazem  przyczynił 
się do uzyskania zdolnych, pracow itych i trzeźwych 
ludzi do służby, k tórzy nie uciekaliby ja k  obecnie 
pc k ilku  la tach  ze służby m ie jsk ie j— lecz pracowali 
w niej aż do czasu uzyska j.ia pełnej em erytury, 
wiedząc, że na starośó dostaną zabezpieczenie or&z 
żony i dzieci-po nich nie um rą z głodu przy pom ocy 
jałm użny uśyskanęj w drodze łaski.

R ady pow iatow e i ’R ady gm inne w ndastaeh 
pam iętać muszą, że dzisiai inne czasy — aniżeli przed 
laty  4 0 tu !! Dziś ośw iata zdarła prąci jąeym  rzeszom 
błonę ciem noty z oczu — dlatego też każdy walczy
0 lepszy kaw ałek ehleba i zabezpieczenie na starość 
siebie i swojej rodziny. ,

Uczynić to należy najrychlej — skoro i rząd 
cen tralny  m a ju ż  w ygotowany p ro jek t zabezpieczenia 
na starośó  robotników  wszelkiej katego^yi.

Pod grozą strejku.
Ną ostabniem p o a cdzeuiu R ady  ml .jskiej w P rze­

m yślu (w lipcu b. r.) najw ażniejszym  punktem  pro 
gram u, była m iędzy innem i ręgulacya płac służby 
m iejskiej, k tórej od daw na dom agała się służba, leps, 
bezskutecznie, i dopiero to  słuszne żądanie poprzeó, 
m usiała groźbą stre jku .

W edług „Gazety Przemyskieją najm niejsze pod­
wyższenie . wynosi przeszło 100 ko r; ro ezu ie ; prócz 
płacy zasadniczej przyznano shiżb.e z w yjątkiem  
stróżów szkolnych, fezy to  nie ludzie, cierpiący biedę,
1 w ysługujący się gm  nie) zam iast dotychczasow ych 
3 c h vdodatków  m ęm oletnich. 3. czterolecia w tej sa»! 
mej vysokośoi. ‘

P łace w ynoszą więc ouhąó :
Sierżant 1000 kor. płacy i 3 czterolecia po 100; 

k o r ;  przewódca (fiihrer) SUO kor. płacy d 3 ezterole-: 
oia pc 50 kor.; kapral i nadpompier 800 bor. p ia c y ; 
i 3 czterolecia po 50 kor.; pólieyant I. klasy i starszy! 
pompier 740 kor. i 50 kor.; policy.art I t. kl. i pom -, 
pier 680 kor. i 50 kor.

N adto każdy siuge polioyi m iejskiei otrzym uje 
ryczałt na bieliznę pó 30 kor. rocznie, zaś sługa 
straży pożarnej tak iż  ryczałt po 42 kor rocznie.

Płace parobków wynoszą 580 kor. i uzteroleoia 
po 50 kor., prócz tego  ua b eliznę 30 kor. rocznie.. 
P łaca polowego 600 kur. i czterolecia po 50 koron ; 
dróżników 70C kor. i 50 kor. Służba drogow a o trzy ­
m uje na ubranie ryczałt 60 kor. Wośni m iejscy 800 
kor. i czterolecia po 50 kor.; sługa biurowy 650 kor. 
i  50 kor.; leśny 360 kor. i 40 kor.; wreszcie stróże 
szkolni po 660, 640 i 500 kor. płacy rocznej. P o d ­
w yżka ta  obow iązuje od 1. kw ietnia 1907.
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i-Loyę tą  ta k  dlngo uw ażać m usim y za polo* 
wiosną, dopóki służba nie uzyska prawo do zabez­
pieczenia n a  starośó n a  sposób zabezpieozenia dla 
Mug państw ow yon — i d latego  o oalkowitem  je j za* 
łatw ieniu w obeonej dobie ani m arzyć n ie  m ożna.

'V |

Sprnwoidanie
z posiedzenia Rady gminnej w Nowym Sączu.

D iia  1. sierpnia b . r . odbyło sią dwugodzinne 
posiedzenie Rady gm innej. Na obrady przypadła 
praw ie jed n a  godzina, bo odczytania 2oh protolioiów  
i uchw ał z poprzednich posiedzeń trw ało  4 8  m inu t. 
P rzy ję to  rezygnaoyę radnego p. W aleryana 'lacha, 
k tó ry  w yjeżdża z Nowego Sącza. Na w niosek b u r­
m istrza uchw alono w yrazić p. P iachow i podziękow a­
nie za jeg o  kilkuletn ią i rzete lną  pracę dla dobra 
m iasta. N adto  uchw alono powołać w m iejsce p. F . 
zastępcę di a Sichraw ę.

Obsadzono wolną posadą rachm istrza przy kasie 
m iejsl ej, nadając ją  p. K arasińskiem u, w ch a rak te ­
rze u rzędu  m w X I. randze.

Najw ięcej ózasu zajęła d eb a ta  nad załatw ieniem  
prośby  wdowy po ś. p. K łosie, ruchi_ .str su przy kasie 
m iej. M ag istra t postawił w niosek o przyznanie*jej 
w drodze laski 200 kor. pensyi i 429 kor. ty tu łem  
kosztów  leczenia i pogrzebu. Za podwyższeniem pen­
syi przem awiali rad n i: d r. Siedlecki, d r. Sterkowioz, 
B&rbaoki Leon, K ohm an i burm istrz. I  tak, p. L eon 
B arbacki usilow . Twm ówió w radnych  sw oje „głębo­
kie przekonanie*, że gm .na dając pensyę, zarab ia 
jeszcze ba .dzo  d o b rze li Bo gdyby  ż. p. KloS był 
służył dalej ( l .  p. do 90. la t, p. Spr.) to b y  m u zię 
powinno (!) płacić całą pensyę. (C togo w niosek: w y­
szedł na  g r u s z k ę . . .  p. Spr.) N atom iast burm istrz 
stw ierdza, że istotnie gm ina robi dobry lin teres, bo 
istotnie należy się w iększa pensya, JL że Istotnie aCO 
kor. w edług jeg o  rozum ienia będzie spraw iedliw ym  
w ym iarem  a istotnie dałby  naw et 480 kor. * zw rot 
kosztów  pogrzebowych 4 2 9  kor.

P rzeciw  udzieleniu pensyi — lecz za  przyznaniem  
odpraw y półrocznej przem awiali ra d n i: dr. S tuber, 
Celewioz, K um or i Km ietowioz, k tórzy  wychodzili 
z  tego  z .łożenia, że ś. p. K łos zrobił dobry  in teres 
na  gminie,, i że nie wolno lekkom yślnie obciążać 
budżetu  gm iny. Ś. p. K los, ja k o  em eryt, urzędnik 
państw ow y podając się o posadę * ochm istrza przy 
kauie m iejskiej zrzekł się emerytury,, a  przez to  samo 
zrzekł się pensyi wdowiej d la swojej żony. U wzglę­
dniając ato li 12 le tn ią  pracę zmarłego, w ystarczy daó 
wdowie odpraw ę, rów nającą się półrocznej p łacy 
zm arłego (1.600 kor.) zważywszy, że w dow a je s t  
bezdzietną i pobiera woale p iękną pepsyę z fandu- 
szów państw ow ych. Gm ina je s t zadłużoną, d latego  
żadnych długoletnich zobowiązań przyjm ować na sie­
bie nie powinna. Uchwalono 400 koron rocznie pensyi 
wdowiej. (Z  podnoszenia rąk  poznać było m ożna, że 
znaczna część radnych  nie w iedziała ja k  głosować 
wobec wniosku magistratu i osobistego wniosku bur­
mistrza).

N astępnie przyzwolono na trzy  sprostow ania kon­
trak tów  odnośnie do sprzedanych już  i zapłaconych 
parcel, k tó rych  liczby m ylnie z apisano. O statn i k o n ­
trak t, dotyczył odstąpienia k ilku  parcel, k tó r e — ja k  
tw ierdził referen t sekretarz B rudziana — należały za­
wsze do realności p. Kwolewskiej na W ulkach , lecz 
ty lko  przez pomyłkę (!) w ciągnięto  j i do m apy na 
rzecz gm iny m . Nowego Sącza. Poniew aż w ększość

B ad y  oraz sam  burm istrz  i re fe re n t n ie zna ją  do ­
k ładnie tej spraw y, w ięs n a  podstaw ie zeznania s ta ­
rych  obyw ateli t .  zw. „pamiętników* wyjaśniam y że 
ś. p. Kwolewski, podówczas budow niczy m iejski na­
był od p. M łynarczyka realność, gdzie je s t  P rzystanek  
kolejow y i realność p. Kwolewskiej. Obok tej rea l­
ności były w ikliny m iejskie i przegon bydła n a  W alk.. 
Dzisiaj po 26. la tach  zm ieniło się wszystko, ta k  da­
lece, że zn ikł a własność gm inna, przez pom yłkę (!!) 
w ciągnięta do m apy, a  ćo ciekawsze, że R ada m iasta 
bez poprzedniego zbadania spraw y na m iejscu, ty lko 
na  gołosłow ne wywody searo tarza  B rudziany, z lek- 
kiem  sercem  odstępuje znaczną część gruntu bez ża ­
dnego wynagrodzer.ia, k tó ry  bo g ru n t słono zapłacił 
dzisiejszy nabyw ca, a gm ina dostała figę.

P rzy ję to  bez dyskusyi zam knięcie rachunków  
za r. 1906. U chw alono wniosę*: M agistratu w spraw ie 
fiakrów. O bszerniejszą dyskusyę w yw ołał wniosek 
o poparcie petycy i R ady powiatowej w Gry bo wio, 
żądający zm iany czasu jazd y  pociągu osobowego 
Nr. 615, k tó ryby  także uw zględniał połąozenie „se­
p ara tk i"  z P rzystankiem

N astępnie uchwalono przychylić się 25% do­
datkiem  kosztów budowy — w celu rozszerzenia ram ­
py na P rzystanku . R adny O breoht w yjaśnia całkiem  
słusznie, że Dyrekoysa kolejow a żądanie gm iny p o ­
w inna uwzględnić bez żadnego z je j strony d o d at­

ku, i że w tym  kierunku należy czynić staran ia 
w m inisterstw ie kolejowem . R adny d r. S terkow icz 
poruss.a przy tej sposobności bardzo ważną spraw ę 
dla rozw oju m iasta na „W ulkaoh" dla łatw iejszego 
przejazdu, m ianowicie zbudow anie w iaduktu. R adny 
Nowakowski żąda wstawi m ir pewnej kw oty do b u ­
dże tu  n a  urządzenie dep taka n a  m ość.e nad  K am ie­
n icą przy ul. Lwowskiej, oelem zabezpieczenia p ie­
szych od w ypadku. Burm ietrz przyrzeka uozyn ii p o ­
trzebne kroki u  rządu. W reszcie bu rm istrz  d la po­
parciu 'w niosku m ag istra tu  oświadcza, ,iż  wedle swe­
go rozum ienia, to  je s t  to  istotnie dar łaski (!) ze 
strony p d.* r. HorosŻkiewiozn, tc  je s t istotnie do­
brodziejstw o (!) dla gm iny, bo nam  dają  tak ą  ram pę, 
ja k a  ao tąd  je s t  ty lko  jed n a  w Galioyi. Bo to  istotnie 
będzie bardzo ładny m ebel (!) i d latego  należy przyjść 
z tym  drobnym  zasiłkiem , bo inaczej kolej eofnie 
się od budow y ram py.

U chw alono spensyonowaó dróżnika gm innego 
P ajo ra . B urm istrz d la  poparcia  w niosku m ag istra t i 
w yjaśnia, że P a jo r je s t p ijak , k tó ry  nie ty lk o  san  
nie wiele robi, ale i robotn ików  rozpija . Ż ona je s t 
istotnie porządna, m ają  dzmc , ..by nie m iały  biedy, 
daó im p°nsyę 360 kor. do rąk  żony. Ginina zrobi 
bardzo dobry in teres (!) g dy  usunie P ajo ra . P rzy ję to  
bez dy kusy:

O dczytano sprawozdanie kolauduey.ne now ego 
budynku d la szkoły męskiej i żeńskiej obok starego 
cm entarza. Dyskusyę odłożono do następnego p o ­
siedzenia.

Czyja prawda?
Przed  kilkom a laty  fachow y inżynier p. M arcin 

M aślanka ze L w ow a sporządził wielu większym m ia­
stom  naszego  kra ju  plany niwelacyjne i kanalizacyjne 
kosztem kilkunastu tysięcy koron.

Obecnie dow iadujem y się, że oprócz planów 
kanalizacyjnych  d la  m iasta  Nowego Sąeza, za htójre 

| gm ina zapłaoiła p. M aślance 12 tysięcy korou a
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b$óre inżynier p. Górski uznał za nisodpowiednie — 
ta lii*  miasto Koiomye zaopatrzone zostało prze*. te«
D*o fachowoa w plany kanalizaoyjne, sporządzone ko­
sztem 10.000 koron i że ce plany iniynier W ydziału  
krajowego p. Pom ianowski uznał za zupełnie złe i 
nie do użyoia. Zarówno w Nowym Sąożu jakoteż 
w Kołomyi musiano przerobić plany p. Maślanki, oo 
pociągnęło zc sobą dalsze i znaczne koszta.

W interesie dobra publicznego, w szczególno­
ści w  interesie miast naszyoh, zapytujemy tą  drogą 
inżyniera p. Marcina Masiankę: Co m yśli zrobić w o- 
beo niepochlebnej opinii o uwoich planaoh, sporządzo­
nych dia Nowego Sącza 5 KołomyiP Gzy rueczywi­
jc ie uzasadnioną jest opinia inżynierów pp. Górskie- 

. go  i Pomianowzkiego ?
Spodziewamy się, że p. Maślanka nie zostawi 

tak ciężkich zarzutów bez odpowiedzi, ewentualnie 
bei- pooiągnięoia oszozeroów do sądowej odpowie­
dzialności, w przeciwnym razie zawodową karyeryę 
p. Maślanki uważać m usielibyśm y za skończoną, a 
ponadto zarć ./no gmina Nowy Sącz jakoteż i Koło- 
jnya będą m ieć prawo do zwrotu *.apłaoonyoh kwot 
aa plany, które obeonie uznane zostały za zupełnie 
*łe i nieażyteozne.

Poruszona tutaj sprawa powinna wreszcie pc- 
uczyć pp. radnych i burmistrzów, że wszelkie plany  
i  kosztorysy przed ich odebraniem i zapłaceniem  nale- 

: t y  Bddac do zbadania poważnej nrmie zawodowej, 
obecni* najlepiej do bióra politeohniozego we L w o­
wie- Bo jeżeli wydaj 1 się na sporządzenie plauó i 
kastorysów lilkancśoie lub kilkadziesiąt tysięcy, to 
pizeoiez drobnostką je st dalsze 2 lub 3 tysiące za 
iokłądną ich ocenę, tern bardziej, iż ma się już pow- 

, BOŚĆ, że i roboty, wykonane śoiśle wedle takioh pla­
nów, nigdy nie z>wiodą.

Nie zapominajmy o zasadzie gospodarozej : S k ą ­
py trą d  dwa razy .

K  R  O  N  I  K  A
i«y  wolno dzierżawcy minjakinj akcyzy mięsa 

konfiskować mięso, kupione posa rogatkami miasta P 
Na ta- temat, który jest powodem roslicsnyeh nadnżyć, 
■wieszcza, że dzisrżawoy akcysy od mięsa samowolnie 
a csęstokroć przy pomocy polioyi ograniczają wolność 
osobistą ludności w wielu miastach, odpowiadamy, że 
każdem u  dla własnngo użytku wolno jest w każdej 
ja tc t zamiejskiej kupować mięso w dowolnej ilości i do 
miasta w jakikolwiek sposób transportować. Przeciw 
zuchwałemu akoyźnikowi należy bezzwłocznie wnieść 
skargę do sądu, a i  pewnością odswyozai się dalszych 
grabieży.

Przykład godny naśladowania. Z inicyatywy ludsi 
„dobrej woli" powstaje w Przemyślu Zakład  dla dzie­
wcząt pozbawionych opieki rodzicielskiej, który ma na 
celu wyobowanie biednych i opuszczonych dziewcząt 
w kierunku praktycznym, a więc oprócz najogólniejszych 
potrzebnych wiadomości udzielać się w mm będzie wy­
chowankom nauki ogrodnictwa, sadownictwa, gotowania 
j  wszystkiego w ogóle, co potrzebnem je s t dobrej go­
spodyni domu.

Praw a kobiet W Anglii. Izba lordów uchwaliła 
W lipeu b. r. ustawę, nadającą kobietom, które znają

C Z A N I N ■ ft
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prtwo wyborcze przy gmiunyob „y borach, zdo lno ii 
p testowania yodnoici członków  Red uiejeaioh i Arab­
skich. Jest więc nadzieja, że i w A u st/y ' uzyskają ko* 
biety te same prawa, a wówczas ódpadniw klikom ma- 
gistrackinr najsilniejszy atut wyborczy, jakim były do­
tychczas pełnomocnictwt od kobiet-obywatelsk.

inny świat — Inni ludzie. Ze wszystkich państw 
europejskich, pierwsza E&warya założyła w roku 1865 
specyalny państwowy urząd dla publicznych wodociągów,  
którego zadaniem: badanie projektów ogólnyeh i szcze­
gółowych oraz orzeezeń, eo do wykonania budoury —  
Dopiero w tym  roku (1907) wniosłe stowarz. anstr. 
inżynierów i architektów w Wiednia prośbę dc mini- 
steryum o otworzenie w Anstryi biura oentralnego dia 
wodociągów i kanalizaeyi. Wprawdzie nasz Sejm kra­
jowy ustanowił przy Wydziale k~i 'owytr przed dwoma 
laty binro dla spraw wodociągowych — lecz biuro to 
znajduje się w stądyum poozątkowem, więc jako takie 
nie daje gwarancji że przy młodych i niedoświadczo­
nych siłach zdoła pokonać trudności, których przy ta­
kich przedsiębiorstwach jest moe wielka, eo najlepiej 
stwierdza fakt, iż miasto Przemyśl i inne, oddają wy­
konanie planów wodociągów miejskich specyaliście inż. 
Smreckerowi z Mannheima w Badenie.

Przeciw mundurkom uczniów szkół średnich o- 
świadczył się Zjazd przyrodnioro-1 ikarski we Lwowie 
Na podstawie referatu dra Niamea uchwalił Zjazd re- 
zolucyę, te  mundurki u nlohygieniczne, i że należy 
ustanowić komisyę u pedagogów, lekarzy i artystów, 
któraby wymyślił zreformowaną odsież hygieniezną 
dla uczniów. A więc dustanieuy ta  siek ierkę... kijek 1

Rozbój w jasny dziuń Pisaliśmy już c wielu i 
różnych goaefUoL w naszych miast, ale o tokiem rzadko 
słyszeć można. Gmini m. Krakowa podobnie jak inue 
kupują: i jpriedają różne parcele, ale sawsse se sskodą 
majątku gminnego. Przed dwoma laty zakład św. Jc- 
dwigi w Krdkowre skopił od prywatnego właściciela 
grunt za 60.000 kor. ~  oheonie pani Namiestnikowa 
Potocka pragnie sprzziuć ów grant .gminie m. Krako­
wa — za bagatelni} eenę, bó a i i A .0 0 0  k o r .! Oo naj- 
eharaktyezniejsza. że Stańczykowski burmistrz dr. Leo 
widią* że więkscosć raduj ib w komisyi do spraw ku­
pna i sprzedaży jświadeze się stanowczo prseeiw temu 
kapnu, podwyższył komplet taj Lomisyi osłonkami swo­
jej partyi— skutkiem ozsgo uzyskał uchwałę, przyzwa­
lającą na kupno owsgo grunt;.

Inny świat — inni ludzio. Wb.jdcy demokratyczni 
posłowie w Cseehaeł zapowiedzieli nie tylko energiez- 
ną walkę przeeiw rozpisaniu nowych wyborów do sej­
mu na podstawie starej ordynacji wyborczej — le c i  
ponadto dołożą starania, aby cały lud  pracował nad 
zdemokratyzowaniem sejmu, bo jeno wćweaas przesta­
nie on być ekspozyturą Wiednia.

Ostrożność nie zawadzi. Najuowsz# odkrycia 
w sferze „ochronek* Klasztornych we Włoszech, (o któ­
rych milczy prasa klerykalna i gadzinowa), gdzie jak 
sądownie stwierdzono albo gwałcono nieletnie dziew- 
ozątka, albo też wysyłano na zarobek do domów pu­
blicznych, powinny obudzić cżuiną baczność rodziców 
na podobne zakłady w naszym kraju. Bo jak powiada­
ją : Djabeł nie śpi i czyha wszędzie na swoje ofiary 1 
Zeszłego miesiąca w Morawii (w Miiglitz) wykryto no­
wą zbrodnię. I  tak tamt. katecheta w szkole żeńskiej nad­
używał dziewczęta z III. i TV. kla^y dla swych brud­
nych chuci, i to podczas religii. Ofiarą jego padło 13 
dziewcząt w wieku 9-10 lat; katecheta uciekł do Ame­
ryki.

Ruchawka przedwyborcza. Jakkolwiek wybory du 
sejmu odbędą się dopiero w styczniu 1903 —- to już 
dziś moo kandydatów rzuoa aię na posłowanie. Z gry-
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,. bowskiego powiatu dochodzą nas wieści, że tukich za­

palonych kaii 3] datów będzie am a* sześciu!! Prym  
m iędzy nimi jyoĆsi (rzecz naturalna cichaczem) in sp ek ■ 
toi szkolny Wltodz. Witoszyński, znany nieprzyjaciel 
Sobieskiego Kościuszki, liczący zapevrne na poparcie 
Moskal ofilór” ; diilgi W incenty Śmiałówski„  obywatel i

Sseudo-demokrata, który upadłszy przy wyborach do 
■ady państwa wołał do cnłopów powiatn grybowskiego 

Czekajcie chamy ! Dotąd chodziliście w lnianych port­
kach, teraz będziecie chodzili w zgrzebnych. Ja  w»m  
poKaźę; trzecim j ust Radzi Oo, rolnik z Gródka, lizuń 
pański i księży, zagorzały zwolennik ks. lampiarza ; 
czwartym ks, Michalik, proboszcz z Ciężkowic, który 
agitował w w-strętny sposób za Janem  Potoczkiem : p ią­
tym dr. Bobrowski, Btarezyk i m arszałek powiatowy 
— wreszcie dotychczasowy i wielce zasłużony poseł 
M. Huza.

Spróbujmy głosowania ludowego czyli t. zw. refe­
rendum. Z Nowego Sącza niszą a a m : Jeszcze przed 
ośmiu laty postanowił Komitet budowy kaplicy szkolnej 
zbuaowaó obszerną kaplicę na placu obpk szkoły im. 
Mickiewicza (naprzeciw gmachu „Sokoła"). Odkąd w mie­
ście zaczął „rządził- na własną rękę inżynier P.Órski 
■— wysuwają się coraz nowe i coraz idyotyczniejsze po­
mysły, które na wypadek urzeczywistnienia spowodują 
takie „świństwo", o jakiem  dziś wielu nie zdoła sobie 
zdać sprawy nawet w przybliżeniu. (Jtó i paa Górski 
wyrobił już w gminie decyzyę, aby postawić budynek 
dla straży pożarnej w miejscu, gdzie obecnie jest pro­
wizoryczna buda na strażnicę i stajnie. Ozy to jest 
zdrowy pomysł, żeby straż wtłoczyć w sąsiedztwo szkół 
i  na samym końcu miasta ? Czy pp, radni zastanowili 
się dobrze nad tern — biorąc pod rozwagę przyszłość 
miasta i jego rozwój, choćby na 10P lub 200 lat na- 
pfżĆJP \V dalszym ciągu proponuje p»n Górski prze­
niesienie kaplicy jsąkolnęj n a . . .  stary e n e n ta rz !! — 
zaś w jej miejspe .pbok szkoły założenie sKweru ew en­
tualnie obudowanie Kali targow ej!! Wiedząc, że nasi I 
pp. radni nie dadzą sobie rady z , ałatwien.em tak po­
ważnych zagadnień, apelujemy do śzan. obywatel i 
wszystkich osób gorąco interesujących się sprawami 
naszego rnirota,. aby opinię swoją, gdzie ms. stanąć ka­
plica Szkolna i gdzie strażnica pożarna, przesłali swoją 
opinię do naszej R&dakcyi, abyśmy na tej podstawie wy­
powiedzieć mogli żądanie ogułu obywateli, z którem 
zutówno inż. Górski jakóteż Radą, m iasta liczyć się bę­
dą, musieli. Prosimy o to w interesie przyszłości nasze-, 
go grodu, który ma dzisiaj wszelkie waruu&i do pięk­
nego ukrztałtowunia. D la tej racyi wszelkie budowy pu­
bliczne zawczasu wsze, ustronnie i przez wszystkich oby­
wateli rozważane być powinny, bo pan Górski za kil • 
k a ła t  opuści Nowy Sącz — a jego „idyotyczne projekty* 
pozostaną - przez setki lat miasto szpecić będą.

Młodzież przy pracy.. Ze Starego Sącza donoszą 
nam : Tutejsza młodzież gim nazjalna urządziła dnia 3 .
Z. m. przedstawienie amatorskie z następującym pro­
gramem: Cbiopi arystonraci. Monolog. Dwaj przyjaciele. 
Żywy obraz. Przedstawienie wypadło świetnie, bo "ie 

tylko młodzież grała z zapałem, dzięki usilnej pracy 
reżysera, ale i kast, dopisała wcale dobrze. Z doohodu 
przeznaczono 37 kor. na kaplicę szkolną w Nowym 
Sączu i 25 K. 90 h. na budowę gniazda „Sokoła"
V  Starym Sączu.

Skąpstwo — czy niedbalstwo? Z kolonii kolejo­
wej w JSowym Sączn piszą nam : „Mieszkamy o 3 kim. 
od miasta, gdzie są lekarze kolejowi i prywatni. W ra­
zie nagłego wypadku czy to w pociągu, czy w warsta- 
tach luo w Kolonii — me można uzyskać natychmia­
stowej pomocy jedynie — dla braku telefonu na sta­
c j i  głównej. Zrozumieć trudno gospodarkę naszych pp. 
przełożonych , którzy lubo udają o g ro m n ą  troskliwość

ze swej strony dla wszystkich, a  jednak żal iw  marpyęb 
130 K, na telefon, który m ą n ied ton iuc znaczenie, 
zwłaszcza dla tak. znacznej stacyi i ludnej Koloni; jak  
w Nowym S^czu. ,

Rachunki lekarskie. W ydział Towarz. Samopomo­
cy lekarzy przypomina kolegom, iż Walne zgroni. dnia 
29 kwietnia 1905 zaleciło lekarzom przedkładanie p a -  
cyentom rachunków lekarskich półrocznie, ewentualnie 
po skończouem leczeń- .. Rachunki nabyć możno. w ad 
ministracyi znaczków recepisowycb: Kraków, Rad-iwi- 
łowska 1. 4. po 4. halerze za sztukę

Mianowania. Pan Stanisław Kumor, uowo-sąde 
czanic, mianowany został zarządcą ksów  i dóbr państ­
wowych przy domenach w Dobromilu.

Pod adresem członków komisyj wodociągowych.
Ze względu, iż w kilku większych miastach nam,egv 
kraju  prowsdzi się roboty wstępne do założenia wodo­
ciągów, donosimy, że do miasta. Przemyśla przyjechał 
z. m, specyal. inżynier Smrecker z Mannheim, który 
za wynagrodzeniem 10.000 K. wygotować ma zupełnie 
kompletne Diany. Obecnie czyni on na miejscu dokładne 
studya, informując się u miejscowych inżynierów, którzy 
dostarczają mu dat potrzebnych. Cała budowa wielkich 
wodociągów w Przemyślu wykończoną być ma w ciągu, 
dwóch lat. (W Nowym Sączu ubiegły trzy lata, i 
zaledwie plany bardzo zagadkowej wartości).

„Specyalnosć" galicyjska! Za panowania tu. Po­
tockiego rozzuchwaliła się pewna część młodych urzę­
dników państwowych do tego stopnia, że nie tylko ich' 
nadużycia w okresie wyborczym musi mo prać publi­
cznie w W iedniu — aie nadto wszystkie stronnictwa 
opozycyjne w kraju wniosły do rządu centralnego i ą ” 
danie o wdrożenie ścisłego dochodzenia przeciw oskar 
żonym o surowe ich nkaranie. Napiętnować tutaj mu­
simy szkodliwą robotę kilku urzędników w Nowym Są* 
czu, zajmujących się -polityką i wydawaniem gazetki 
p. t. „Dzień", której naczelnym redaktorem  jest nau­
czyciel gim nazyalny! ! . . .  Nowosądeccy urzędnicy, Któ­
rzy pracują pod znakiem „ Dnia“, aibo za wiule m ają 
czasu wolnego, albo też zaniedbują swoje czynności 
urzędowe, skoro tak chętnie poświęcają się walce po­
litycznej, a co smutniejsza, sieją oui nienawiść i roz­
goryczenie pośród ludności Nowego Sącza.

Apel do opiekunów mostu rządowego nad Kamii>< 
nicą przy Nowym Sączu. Smutny stan zupełnegG za­
niedbania przeastawia most, łączący Nowy Sącz z Za- 
łubinczem. Nigdy nie skrapiauy, adi aic zamiatany, an: . 
oświetlany. W dodatku brak tutaj strażnika, Któryby 
szybko jadących przei lenm ost-K aiekę — pociągnął do- 
odpowiedziamości. B ras także bezpieczuegu pizejśoia 
dla pieszych, skutkiem czego na tym moście nie tru ­
dno o wypadek -rzejechania. Ale gdzie szukać opie­
kunów tego mostu ?! Wiemy, że istnieją — p nawet ijąp ra 
porządną zapłatę — ale co robią — tego nie ,czuu tu ta’ , 
oć lat wielu.

Paragraf 19. ust. pras. w ruchu. P. dr. Wincent] 
Chmura, c. k. sekretarz sądowy z Krakowa, nadesłał 
Lam, odnośnie do notatki „ Wdzięczność synowska" (Nr. 
18. i 14. „Mieszczanina**) następujące sorosfowanie ? 
„Nieprawdą jest, jakobym wniósł przeciw mojemu ojcu 
Jakóbowi Chmurze ze Starego Sącza skargę lub ja k ,a  
podanie do sądu o uznanie go za marnotrawcę, byir 
ustanowił dla niego kuratora w osobie mego szwagra 
Stanisława.M ajewskiego,' jakoby ten ostatni na mocy 
mojego upoważnienia urządził 15. czerwca b. r. w nooy 
najazd na dom mego ojca, by przez wyważenie drzwi 
drągami wyrzucić jego 'lokatorkę Helenę Słowikó"-nę 
z mieszkania. Nieprawdą również jest, bym ja  razem 
ze szwagrem przez oddanie ojca pod kuratelę chciał 
dla siebie ratować m ajątek ojca. Od siebie wyjaśniam



zgodnie * prawdą, że ja  cudnego podania ani skargi 
przeciw ojcu jigdylnie wnosiłemj w jo^oiapraw ie ku­
ratorskiej żadnych'-krok6w sądowych nie przedsięwzią­
łem, ani w sąd 'ie  w tej sprawie Błuonany nie byłem. 
Rzecz ma się w ten cposób, że na wniosek mej matki 
Tekli Chmurzy ny sąd powiat, w St. Sączu przeprowa­
dził dochodzenie o oddanie ojca mego pod kuratelę 
z powodu m arnotraw^wa, a uznając na podstawie prze­
prowadzonych dochodzeń wniosek mej matki za uza> 
sadniony, zgodnie z sądem obwodowym w N. Sączu 
zawiesił- nad Jakóbem  Chmurą kuratelę*.

O d  B e d a k c y i .  Nie chcemy wierzyć, aby p. dr. 
Chmura nie znał formy pisania listów do osób, jeżeli 
nie wyższe, to przynajmniej równe z ,nim zajmujących 
stanowisko. List, skreślony nieczytelnie na*kartce zwy­
czajnego papieru, świadczy albo o jego złośliwem uspo­
sobieniu albo o braku dobrego wychowania. Lecz wy­
bacz my mu ten błąd chętnie, wiedząc, że p. dr. Chmura 
pochodzi ze Starego Sącza i jest dopiero sekretarzem 
sądowym w Krakowie. Może w przyszłości zapozna,się 
z najważniejszemi formami, jakie obowiązują ludzi wy­
kształconych i dobrze wychowanych.

Długoletula cierpliwość przechodzi już granice, 
albowiem nawet niewolnicza służka miejska strejkiem  
zaczyna upominać się o lepszy kawałek chleba. Za 
przykładem Tarnowa poszedł Nowy Sącz, potem P rze­
myśl, gdzie oprócz służby gminnej i straży pożarnej 
zastraikowało 24. zamiataczy ulic, żądając podwyższe­
n ia  płacy z 1 kor. 80 h. na 2 kor. 40 h,

Pożądanym jes t zdolny inżynier. Miasto Nowy 
Sącz liczące zwyi 22.1.00 ludności oraz mające w są­
siedztwie 4. miasteczka, nie posiada żadnego inżyniera 
prywatnego, którego brak w wielu wypadkach daje się 
czuć dotkliwie. Dobrze licząc, jes t tutaj miejsce nawet 
ną dwóch zdolnych i pracowitych techników. Gdziein­
dziej, w takiej gminie jak  Nowy Sącz, znajduje, się 6 — 
8  inżynierów— tylko w Gi.lioyi boją się ohl prowincyi.

Będą robić opinię... po zagranicą! Z poznańskiej 
prasy dowiadujemy 8ię (o czem milczą gadzinowcy 
w Galieyi), ie  polska Rada narodowa założyła biuro 
korespondencyjne u> Paryżu, które o stosunkach pol­
skich i *kcyi, prowadzonej przez narodowyoh-demokra- 
tów informować będzie cały świat cywilizowany, czyli 
innemi słowy, wszechpolskie karakony chcą zagnieździć 
się w Por.iańskiem i Królestwie, bo im trochę duszno 
w Galioyi.

Terror “yonistyczny. Za przykładem rodziców, 
nienawiść syonistów do żydów-Polaków przelewa się 
n a  młodzież szkolną. W  Kołomyi kilku uczniów gimn. 
syonistów — obiło ciężko swego kolegę a^ymilianta za 
to, że nie chciał się zmienić w syonistę. Ładna nadzieja 
na przyszłość, jeżeli tą  drogą rozszerza się idea syo- 
nistów.

Dwa epizody ze strajku służby miejskiej w No­
wym Sączu. Dowiadujemy się, że pośród członków de- 
putacyi radnych, która instancyonowała u burmistrza
0 rychłe załatw ienie żądań strajkujących, byli i  tacy, 
którzy powinni wpierw zakąsić swój język.— zanim się 
oderwią i palną głupstwo, którego odwołać trudno. Ot 
np. radny £ . . .  poklepawszy poufale pana Rarbackiego 
po ramieniu powiedział: „Bardzo dobrze zrobił pan  
prezes napędzając policyantów! I  „ja* nie zrobiłbym  
inaczej /“ Drugi radny p. C . . . .  (który swego czasu 
podstępnie i fałszywie oskarżył policyanta przed bur­
mistrzem, gdy ten dla kontroli żądał otwarcia jego 
jatk i) doradzał strajkującym : Przeproście p ięku iepana  
prezesa, to on was przyjmie napowrót do s łu ż b y \ . . .

W pisy do krajowej szkoły stolarskiej w Kalwaryi roz­
poczną się 1. września b. r. i trwać będą przez tydziert. Bliższych
1 lformacyi udziela chętnie Oyrekcya tej szkoły.

Popierajmy własne wyroby!
Jeżeli po trzebuje  F ani dobrych i pięknych haftów, proszę 

oglądnąć kollekcyę robót, wyłożonych na wystawie filii nowosą­
deckiej (hotel „ Imperial* uL Jagiellońska) gdzie są &r<,yijyczne 
i podziw w zbudzające hafty  weneckie, hiszpańskie, ażurowe, apli- 
kacye, pointlas, h afty  płaskie, monogramy itd. wyk< ane na ory­
ginalnych m aszynach do szycia firny Singer et Co.

MYDŁO SCHICHTA
jest najlepsze

Jako d tańca idę do prania 
Bo mydłem Schichta bez nacierania 
w ielk iego  i  siły  
Zpiorę wesoło, w  każdej ehwiii.

U K Ł A D  

t e c h n ic z n o - d e n t y s t y c z n y

MflKSfi 60LDBER6ERH
w Nowym Sączu, Rynek, 1. 18

(nad głów ną trafiką),
wykonuje S Z T ( J C £ j» F <  Z Ę B l f  i  S Z C Z Ę K I

według najnowszego system u w  różnych, oprawach.
Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korory i wszelkie 

reperacye, wchodzące w ten zakres.

Nr 17 M I E S Z C Z A N I N  - 7
Ę* —



M I E S Z C Z A N I N Nr.  17

Tiękne i frontowe 
P a r  c e l e

wraz z odpow iednią częścią dom u 
W zdrowej i ruchliwej części ś ro d m ieś-, 
cia w N ow ym  Sączu, są do n a b y c ia !

pod korzystnym i warunkami. 
Zgłoszenia do A dm in. «Mieszczanina».

Rzadowo upraw niona

Pracow nia haftów  
I szat liturgicznych

pod wezwanie..^ Św  Antoniego 
w Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I, p.
poleca po cenach możliwie najniższych 
watty kościelne i salonowe ręczne i 
maszynowe naszywane jedwabami, zło­
tem i srebrem, aparaty kościelne oa
najskromniejszych do najbogatszych 
(ornaty, drlm ciyki, kapy, baldachimy, 
ohurągwie, bieliznę kościelną i td j ,  
8Ztar.dary dla stowarzyszeń ręcznie haf­

towane.
Cenniki p r y s j l a  slg darnie i  opłacone.

S p o k ó j "
konces. przez W ysokie c. k. Ministerstwo

Zaklal peErzBkułfy
Marcina Twardowskiego
w  Nowym S ą c z u ,  prz1’ ul. Krakow­

skiej pod I. 177
urządza pogrzeby )d najskrom­
niej czy eh do najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych.
R a składzie posiada wielki wybór trumien 

W różnych gatuukach, drewnianych i metalo­
w ych—dalej piękne i nowe karaw any oszklo­
ne i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ża­
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka­

py oraz wielki wybór wieńców.
Z akład pogrzebowy urządza także kompletne 
pogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje fli? 
przewozu i sprowadzania zwłok. Służba w lł 

beryi na żądanie.

f a b r y k a
W ód mineralnych sztucznych

i specyalnych leczniczych
pod firma

K .  F i Z A C A  i C H M U R S K I
W KRAKOWIE ul. św. Gertrudy 1. 4,
w yrabia pod kon tro lą  kom k/i pizein. Tow. 
Lek. K r a k .  polecone przez to Towarzystwo

W O D Y  M IN E R A L N E
odpow iadające składem ohemicznym, ja k :

W odą bilińską, G iesshuebelską, 
Selterską, Y iehy, H om burg, Ma- 

rirnbadzką, K issingen 
tudzieŁ specyalnie lecznicze, ja k : 

litow ą, brom ow ą, jodow ą, żelazistą, 
kw aśną — oraz wody leoznicze m i­
neralne, z przepisu  prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekakach 
i drogueryaoh.

Cenniki na żądanie franko.

BO GATO  Z A O P A T R Z O N Y

Magazyn nowości
na obecny sezon

poleca Szan. Publiczności
K A R O L  S O Z A N S K I  

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska.

FELIK S DOBROWOLSKI
wyrób i sprzedaż wędlin

w N o w y m  Sączu ,
R y n e k  i u l. J a g ie llo ń sk a  

poleca sw oje w y ś m i e n i t e  wyroby 
wędlin w szelkiego ro d z a ju , sporzą­

dzane z czystego m ięsa 
I V *  po cen ach  zn iżon ych . " Ó l  
W ysyłka na prowinoyę odw rotną pocztą.

Zarząd propinacyi miejskiej'
u> N O W Y M  S Ą C Z U  

poleca Szan. P. Publiczności 
©  wszelkiego rodzaju Piwa ©

z b ro w aru
Jana Gótza w Okocimie

m ia n o w ic ie :
PIW O  JA S N E  M ARCOW E

„ E X PO R T O W E  
„ CZARNE BOK

P o rter ży w ie cz i w e f la sz k a c h  o ry ­
gin aln ych  

i piw o G rybow skie  ezp orto w e.
Piwo butelkowe pasteryzow ane, d o ­
starcza do dom u Zarząd propinacyi 
skrzynkam i po z5 i 60 flaszek półiitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki w ódek, li> ' 
k ierów , ro so lis ó w  i rum u, tak  hurto- 

wnie jakotez częściowo.
Kancelaria Zazrądu propinacyi znajduje sle 

przy ulicy Jagiellońskiej, Nr. 93.
W~ C eny  bardzo p r z y s tę p n e ,

c K o c io i  'p a t e n
6cio atmosferyczny, kupiony za 

1.800 koron mało używany 
z nowo wydanym certyfikatem 
na sześć łat, jest zaraz do sprze­
dania w bardzo przystępnej cenie. 

W iadomość w Adminiśtracyi 
„Mieszczanina*'.

Po tym znaku 
poznaje się 

s k l e p y ,  
w których się

wyłącznie
S I N G E R A
m aszyny do szycia

sprzedaje

Singer Conp. Tiw. akc. M  dii SZICU
NOWiT SĄCZ, ul. Jag ie llońska  1. 264.

Ostrzegamy naszych P . T . Odbioroów przed 
maszynami, k tóre dobtarozają iuni kupcy pod n a ­
zwą .oryginalne Singera*. Ponieważ naszych ma­
szyn do szyoia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto d o s taw an e  przez nich m a­
szyny pod nazwą „oryginału S ingera*— są w n a j­
lepszym wypadku stare, nżywane, z trzeoiej tęki 
nabyte i odnawiane, za które my ani odpowie­
dzialności nie przyjmujemy, ani też do takowych 
potrzebnych ezęści i ie dostarczam
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M edal bronzow y
* " W y s ta w y  w  N o w y m  S ą c z u  r .  1 9 0 5 .

Julian €iążyuś|il
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska

F r i e e w i i i  s i k h k  l a s k i c t .
konfekcyi i wierzchów na futra 
własuego wyrobu, na zamówienia 

i na składzie.
Peleryny i ubiory w stylu zako- 

pańskim i krakowskim. 
Poleryny nieprzem akalne lodenowe, 

Zamć sienie zamiejcsowe wykonuje 
w krótU m  czasie.— Próbki i informaoyr 
załatw ia bez iłatnie.__________ .______ _

M edal s re b rn y
z wystawy w Tarnowie w r . 1905,
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Zakład fotograficzny
„JANINA-

w Nowym Sączu, ul. Szujskiego* 
obok gm achu c. k . S tarostw a. 
Urządzony wzorowo według najno­

wszych wymogów tecLnicznych, wyko­
nuje zdjęoia fotografiozne artystycznie 
od najmniejszego formatu aż do natu­
ralnej: wielkości. Oprócz tego wyko­
nuje fotografie na nadgrobki, do wi­
siorków oraz wszelkie roboty woho- 
dząoe w zakres: sztuki fotograficznej. 

Na żądanie . .^u tecznia 
zdjęoia zamiejscowe.

• I f i f i d i i i l i j  n h k lw :  Józef U eto weki Drnkieni Ja*» Litwiiekiofe w Wielieioe. Wjdawoiyai: T. Gniewek.


